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W obronie czci niewieściej stoczyły z krwawymi bandytami 
zaciętą walkę, 

podczas której padły, · przeszyte kulami rewolwerowemi. 
Z 5lera(łza telefonują nam: r:.bunku. Wszelkie wartościowe przed
W ubiegłym tygodniu Sieradz został mioty, przedstawiające jakąś wartość, 

poruszony do głębi spako~Cl.łI w tobołki, poczem przystąpi 
która miała miejsce w nłedaleldm Chla- li do osobł!Stei rew1~ji ofiar. 
llCU. a której ofiarami padłYj Przy nauczycielkach znaletU pie .. 

potw~ zbrodDł., ". niądze, ogółem w sumie 200 złotych-
iwie saaczydełkl łQdzt;mkł. Józefa I R?Zwścleczeni nieustannym oporem 

, niewlast, napastnicy poczęli się 

znęcać nad niemi w Dleludzk1 sposób. Podczas szamotania się, jednej z 
Podarli Da nkh odzież i pobi1i do sióstr udało się uwolnić z krępujących 

utraty przytomności. ją więzów, 

Wszystko jednak było zamało zwy- wyrzDcić:,; ust lmebel I wszcząć alarm. 
l'odnialym bandytom. Czując się. widać Przeraili'wy· krzyk hańbionej nlewj.a-
zupełnie bezpiecznie. sty t jej zacięta walka 
usiłowalI dopuśclć się Da swych ofiarach w obronie własnej J siostrzanej czci, 

pałtu. doprowadzi'ty nap;!stników do pasji. 
I'raacłub Jmóway. 
~ teł krew śclna)ąc.eł 'fi 

tyłach zbrodaI pnedstawiaJI się ___ 

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! Walka d w6ch degeneratów z boha
terską kobietą przybrała wprost 

puJąco: 

Słomy 'Jak6way, si8łe Jak .. ka"kI 
t.o4zi. ~ od ~tka błe~ro ro 
'al ~ aaOC%Yctelek ukoID)'dl w 
Cbramal pod Slend.zeaL. 
~ OM .., - szkołnym 

.... ~ _ ~ oddziehry 
pokoik. 

W .... 15 liaL • l!Oik. 'kJ popo

...... tdF aJeda " ..... jat skots 
CS7łJr. - potołII MiiCZydc:IQ wWpęI1 

h1tI A .. ...," .... oeobaIc7 
I pod IJ'(Q rewolwerów zatądal wy
...... pientedzy. onz wszeDdch war ....,..,cb ~ot6w. 

Pneratone nłew1asty lISłłowały 'fi 

JierwueJ dnriJł ratowa~ • acłeczkĄ, 
....... idl J:OStal przez napastulk6w 

Mamusia kazała powiedzieć, żę 
znalazła te splokę w chJeble_ 

...... WczoraJ koń mól zrobił 14 kfIo~ _ Tak?_ To poproś mamusIę, teby 
metrów w clągu 6 młnut_ poszukała w chlebie kołnierzyka, który 

.- NemołUwe!_ zgubiłem razem ze spinką ... 
- Ale... 1f "agome towarowym! 

• n 

~wlerzącą formę. 
Wreszde bandyci, widząc, iż silą nic' 

uJe zdZliałają, wydobyli rewolwery j 

poczęD strzelać gęsto do nieszczęsnych 
nauczycielek. 

Odglosy strzaMw zaalarmowały są~ 
siadów f zmusiły złoczyńców do uciecz 
Id. Sąsfad01;nf którzy przybyli z pomocą 
przedstawił się widok okropny: 

Pośrodku zdemolowanego pokoju. le 
żały na pod todze, 

pła'i'dąc sł~ w kałużach krwI, 
dwie siostry - nauczycielki. dając bar-
dzo słabe .oznaki życia. . 

Podarta w strzępy odzież, Uczne ra· 
ny i sińce, świadczyły o zaciętej wal· 
ce, jaką stoczyły 

dwie boh::.tcrskie łodzianki 
z krwrożercmmi bandytamt 

Pomnno dorainej pomocy ,ekars~j. 
Pll ~ drwtIl aanć ,.' .. - p . d F · h t· ~ obie ofiary zwyrodniałych napastników 

**,,<;łeIId któN Pl"óbow.". ~ • p r e z e s r • I C n a u s ą P I. tego jeszcze dnia zakończyły ŻYcXe. 
WIJDC ~ ....... lełaIy .. podłodze, Policja wdrożyła energiczne śledz-

awh.1 In .x abebło ........ atamL Zakulisowe pertraktacje w sprawie orezesury w radzie two, celem schwytania krwawych ban-... ;:= ~:!t~ miejskiej ł ewentualnego wejścia opozycji do magistratu ::. e '2 ta IQ 

A .... dowWuje się "Ezpress" w ko- Jak dotychcrzas, rezultaty te nie "ł 
a.da -,. lIIiejsIr.łeJ as. ł.odz żywo oma- vwieliC%lOBe ' akutkietQ i wątpić neba, Konkursy tivwno'''łoIIlD Chora umysłowo --. t-t ......". wyboru pRZeSIl rady ffI.y pod koniec kadencji rady, gdy wła~ IJ.I lu WIi 

.Ucawala cIo __ ~ .... ob6fałwa .. lOk 1926. Dotychczaa WJ*)ą tę go- śc:lwie:robi się Już pnygOlOwania ~ł ExprDGlłs':I" 
l.6cH, 2Q ~ daoś6 p1utował p. dr. Bolesław Fichna przyszłych wybo1"6w _ taki obrót spra "IłUJ fj • 

P. luba HeIborn. Z8.1Dieukala przy (N. p. R.). Ostatnio na terenie radziec.. wy jest wogóle do pOmyślenia, I W piątek wydrukowana 
III. Paósldei nr. 54. zdradziła Jut od dłuż Idm zapaaowaty pewne ta.rcla i powstał W zwi-1- .• i b d l t 
szego CUlSU objawy powatnej choroby wet ~ . cia '"-na: , ___ ..1- ~ .. Z powyZSZem1 sprawam ił zle pierwsza IS a wy .... 
'lerwowej. na .... ..,...... ~ę -:-' ----r~ dotychczas nie zostałO zwołanoe posie- h 

Calemi prawie dniami siedziała iłI'ZY datury .. stanowisko prezydjalue, dzenie rady miejskiej w r. 1926, Podo- granyc · 
oJmie. i c~wytnym wzrokiem obserwo- R6wnoc::teśaie w uajwiększym _kre bno ma ono być zwołane pod koniec bie W dniu dzisiejszym, podobnie !ak. l 
wala nlelicznych przechodniów. de cqułoa.o są ~ wcriągoięcia do . -,......;- ul· 

W nocy co chwUa. budziJa się. lUp.- . • zącego ~~ca po ureg ·owanm poD- wczoraj, należy wrzucać dp skrz:vukl 
tała akleś s!owa bez związku. i wybu- magistratu CJPOZY«=!' lewł~w~ aby ~- mym spornych i problematycznych redakcyjnej "Expressuu , (PIotrkowska 
chała spazmatycznym płaczem. hec dętJdch chwil poGieltc odpowlC- kwest~. - s - 49 w podwórzu) koperty z kuponamt dm 

Rodzina nosiła silę już dawno z za- dzIaluość. _ ..... . ; glego konkursu tyw~c1oweKo. 
miart!m oddania jej do zakładu dla u-
myslowo chorych. ale na Wieść o tern. / Ostatnł termin wrzucanJa upływa Ju-
p. Lt,tiza dostawała spazmów I groziła, tro dnIa 21 bm. o lodzlnle 8 wieczorem 
te sobie odbierze życie. zgodn1e z warunkami konkursu. 

W dniu wczoraiszYI1l, nieszczęśliwa 
kobjeta dowiedziała się, że rodzina po- . . , W odpowiedzi Da Dczne ~ 
stanowiła bezapelacyjnie odesłać Ją do wyjaśniamy, li dotyczy to tylko DRU-
T(ochanów~a:. GIEGO konkursu, me zd TRZECIEOO. 

"ZesłanIe do ~~kładu d13: ~bląk~~ którego kupony zamleeszcza "E~pr"" 
nych. było dla me1 straszmeJsze mz b "i Z mi ob~s ~ 
~mierć. o e"n e. a eszczane "",,"e allJlA'lQ 

Korzystając z chwili. gdyż w poko- nalety tymczasem tylko WYCIDa6I pme 
11' nikogo nie bylo. otworzyła okno i chowywać. 
"sitowata wyskoczyć. W oJ tef ... dnia ZZ bID. zamłl'O--

Na szczęscic eunak ktoś z rodziny • prą .. .. ----

/ iU vaiył O i' ZdOt.ll powstrzvmac cho- będzie w"Expressle płerwsza~ ... 
,'a ~' krytycznej ch\\ili. ' p'~~.~~/'t 



iemcy 
muszą zrozumieć I 
że granice Polski są abso- ' 

lutnie nienaruszalne. 

Zresztą, obchodzą się oni . 
doskonale bez korytarza, bez 
Górnego Siaska ! bez Poz

nania. 
f'rancuskie pismo "Gezafte de Pra

gue" podaje dłuższy artykuł wrtępny, 
poświecony kwestii sto~l1nk6w POISIW" 
niemickłch. Dla ciekawych je!!o spo
strzeżeń podajemy cZ"'rto111ikom skró
cony je~o przekład. 

CZYŻ Jest to koniecznością i przezna 
czeniem, by niemiecko - polskie stc~un 
ki były stale tak trudne 1 napięte:? Tak 
zapytuje - autor artykttfn francuz Oe
orgcs Bienaine. który kilkakrotnie zwie 
tizit Polskę i Niemcv OG morza Bałtyc 
kiego aż PO górny ~ląsk . 

. Czy moglibyście uwierzyć w to. że 
tmędzy polakami I niemcami bylaby 
trwała ~óżnica w myśleniu, gdyby Pol
~ka l Niemcy byty od siebie oddzieloDe 
Jakimś w:elkim systemem wodnym, Jedno z .,Ism londytłs1ncn urz~dz"o w tych dniach n"ezwykle zabawn .. Im"rezę. na estradzie 
zatoką morską lub wreszcie wysokimi wiehciei saii konc.ertowe) iywi ludzie układali krzyi6wkl VI ten spoa6b, te plerwaze htery ałów. 
g~rami? Niemcy dątą do zmiany gra- określa'ących poszczególne osoby, tworzyły słowa. 
mc na wschodzie. na nasze i r"clnle widzimy ledną z takich gotoWych krzył6wek. 

ObiektyWny znawca polsko .. nie.. "'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!! 
mieckich ~ranic zauw~żv iennak :. e ~ 
wYtknięcie nowych granic między P~l
ska a Niemcami niema tak żvwotn?~o 
1.naczenia dla Niemiec iak się pows~ecb 
nie twierdzi. Niem~v !T10~n prospt'ro
~ać Ci. prosperują też) bez potrzeby za 
blerama nowych terytoriów, zamieszka 
łych przez polaków. któr7V o;tmmwczo 
odmawiają przyJęcla panowania :de
mIeckle2o. 

Król~wa ,.waren~aUlU" lmarła W Paniu. 
Jak doszli biedni małżonkowie do olbrzymiego majątku? 

\Vypadki 11bie~łego roku właśnie wy 
kazały, że Niemcy mogą się obejść cal 
Idem i bez pół m/linlla ton v,lsHc~o ',vę 
gla z Górne~o ~laska. 

ZdolnoścIą, sprytllm, pracą l p,lnośclq. 

Niektóre pisma podały przp.sadne 
wiadomości, że obY',J telurr Berlina 
grozić będzie dód jeśli polskie Poznań 
skie nie dostarczy i ~rów"~-" miastu 
Niemi~c kartofli r innych płodów rollli
czych. jak to było dawnie!. W rzeczy 
wistości obawv te okazały' się płonne. 
Niemcy zamkneli swe ~ranice dla do
wozu polskieJZo a w BP1'Il~~ ~ 'lrzez sie
dem lat nie ubyło obY'wateit. 
• An,i Prusy wsclj()f1n:c n~ poniosły 
zadneJ szkody z powodu odlnczcnia od 
r.esztv Niemilec, bo s~ w bkicm ~eo~.a 

- łij(:znetn i gospodarczem połozcniu w ja 
kkm były przez kilka stuleci przcd 
tern niż Fryderyk I1 nie zabrał - ku .. 
rytarza polsldeJZO {I 772). N1emcom po 
została dosła wa morzem I 1r powIetrzu. 
która staje wzrasta. 

Niemcy twierd.u\. :te stosunki na lą .. 
~ie były utrudnl?'1e? Czyż nie zostały 
nlemc0n,t zapewDlone wygody, a nawet 
I przywł'leje? POCtiągf z Berlina do Kr6-
elwca .i do Gdańska, korzystaią z przy .. 
~~ej?w eksterytorialnych. Przy prze .. 
Jezdzle ł?rzez polski korytarz jakgdyby 
właścIWie były na gruncie niemieckim. 
a polskJie władze nie mają prawa wcho
dzić do tycb pociągów i je oglądać. __ 
D!a poci~gów niemieckicb korytarz pol 
ski właściwie nie istndeje. Dlatego też 
dowóz koleją z Niemiec do wschodnich 
Prus stale wzrasta. 

Polityczne i gospodarcze stosunki 
obu państw są jednak określone stosun 
k.amI duchowymi. Jeśli tylko pozbawi 
Się ducha dawnych nieprzyjacielskich 
~og.lą~ów. zDikI,1ą i granice celne, jak to 
się juz stalo mIędzy Czechosłowacją a 
Polską.. . • 

Obecnie cała paryska prasa roa;pisu
je się szeroko o śmierci pani Cognacq, 
właścicie:lki z.n.attlega wMenhaUlSu ,,$8.ID.a 

rlitaine", krtóra zmarła kHlka dni temu. 
Pani Cogna<:q, koŁóra ze skromnej 

sp.rzeda,wczyni stała się właśsicielką 

,,semaritaine " , była ~em legji ho
norowej. Nie wa.ła własnych dzieci, sta
ła się więc matką tysięcy bezdomnych 
si-eroi. Na pogrzebie SlZlachetnej k'obieŁy 
był nawe~ 

prezydent republiki francuskiej. 

Gdy w roku 1885 zaczęła pracować 
jako spru,dJawczyni w "La Qlouvel1e He
loise " , gdoz.ie poma.la 9We.gO późniejsze
go męi.a Ernesta Cognacq, i pótmej sta
ta ai.ę właściciedlką sklepu "Au petiit be
nelke" na ulicy TUl'bigto, Id«y etał się 
powO!i 

Jednym z: najwłększych pałac6w mody w 
całej Francji, 

nie mogła nawet przypuszczać, że bę
dzLe kiedyś jedną znałsławniejszych 0iS0 

bistości Paryża. 

Osiągnęła sławę i he>gaotwo, - ale 
swą własną clęż1ką pracą. Zycie małżon
ków Cognacq było jadnym ciągiem u
pa.d.ków i powstań, wytrzym.aJ.ość i ener 
gja vi końcu zwyciężyły, stali się boga-
ci, znani i szanowa.ni. 

Ja!k,o młoda sprzedawczyni przybyła 
pani Cognacq do Paryża. Wpadła w oko 
pewnemu mł'odemu chłopcu, który prozy 
był z prowincji do Pat'yża , aby w SIloHcy 
4'-naleźć sobie zajęo!e. 

Wkrótce młodzi zaręc:tyIi się, 
W Niemczech spotykamy si ę jeszcze 

~ęsto z nmiemaniem. że polacy są na
todem, który nie potrafi rządzić. Stad w 
1~IszY1n ciągu myśli, że polska prawin- DziewięŁnaSlto1lw I 
Cla. rządzona przez Prusy w c~asie jed sŁaj kie~own1kb:. / 
tlego stulecia, jest wlaściwte pruską. _ 1I.1~ ••• __ _ 1f 

mł'odz.i.e.niec 7)0-

~go z działów w 

Tak mogłaby oprzeć się wyższej kultu- ' 
~2e pruskIej? Niemieckiego ducha nado Ł 
"Ialnego nic dotknęły ani protesty licz-
,1YCn przedstawicieli polskich w sejmie 
iaeuy. ani w sejmie krajowym, ani 
,.:~ęk8Z0Ś.Ć polaków w prowincJach, któ " 
·C obecnIe zostały polakom oddane. 
" Po.Iska dara Niemoom prawa, na ja- Żl 

{.I.C ~1Cm~y zdecydow~ć się nie mO!f:łv. cI 
ICmt~iC! . szkoły w Polsce maj" l.upeł· 

1ą wo!noś~. Polskie szl"oły w Nlem- ID 
~;led: są n.1epotrzebne. Podobny stosu- tel 
o~k Jest między kolonistami niemiecki- !Ii( 
m ,~T Polsce i polskimi w Nicm~zech. Pc 
f. Do koniecznego oswobodzen ia my- w 
:h, Polska dala pierwszą Inicjatywę OCI 

, . 

c{yw w wU'enhausaeh stało się uosobie 
niem uprzejmości. 

do małych m.ia:steczetk; w trakcie tych 
podrÓŻy młodzian poznał dokładnie psy
chQ1agję kupujących. Natttl'a1nie wszystko to rA'%e4Jl nie pf 

może, gdy się nie ma sz.częścia, Sam d:y 
rektor "Sama.ritaine" wypowi.edziat kie

wynajął maty sklepik na brzegu Sekwa· dyś te słowa. ue zar~ dodał, że 
W roku 1870 

n1, 
każdemu w udziale przypada takie SZCZf tam, gdzie obecnie mieszczą się ()1brzy-

ście, na jakie zasłużył. 
mie zakłady "sama:riltaine", i z'Obowiąoz.ał 
się płacić dziennie za kOIDOT'ne, panie- Rozwój "Samaritai.ne" podążył szyh 
waż nie miał jurż ani grosza oszczędno- kietni krokami naprzód. W dwa lata p<> 
ści, a tiayt na dzienny z.aI'obek ślUlbie małiŻ'Onkowie Cognacq mieli 

Wtedy wtaśn1e na.sŁąpił czterdziestu pracowników i 800,000 f~ 
ków rocznego obrotu, 

punkt zwrotny jego życia, 
W roku 1905 (jbrót d!psz.edł do 50 mA 

Za dziesięć tysięcy fra.nków, ~e jonów, a licz:ba praoowniJkÓ'W wynosiła 
pożyczył od ~-ostry, kupił pariję towa-

rów, na której świetnie zarobił. 3000 ~ copacq -t.ndaia 7000 Go 

Wojna z niemcami zatamowała co-
f"_ s6b, 

prawda rozwój jego i.at.e:resu. ale ~ Pnyt.em ma~ Cognacq pro-
nacq me Zlhiedniał, pooniewa:! w swym wadzi zawsze niezwykle prosty i skrom 
pustym sk1epie ny tr-~,ib życia.. CodJz1..ennie mąż i ż;ona 
zaczął szyć spodnie dla armji narodo. wstawa1i ,o piąteq goozinie 7Jra.n:a. 

wej Pierwsd pr1Zychodz.ili do i:Jllt~esu; 
Po zawMciu pokOlj-u Slki~p zaczął się wychodzilli ostatni. 

znów rozwIJa c PQtIlyślnie, właśoidel Nigdy nie wzięl1i sdbie, ani dnia arlo. 
przypomniał sobie wówczas, że ma na-I pu, nigdy nie wy.jeidlŻa;Li. w więks-z;ą ])0-

rzeczoną. pośI.UJbH mt'odą d:ziew<:zynę. dróż. W niedzielę załatwiali za!egtą ko
która w mięaz)"cUJSie pruniosła się do respondenc1ę lub spacer-owaH wzdJtu-i 
"Bon MM'chc'" i warenhaUJSu, aby zobaczyć, jakie w.rau
powstanie "Samańtai~~" mOżna uwa~ nie wywieTają wysta ..... ty_ 

żać za dz;iecko młodego małżeństwa, - Pani Cognacq podo·bno me poz:oslta. 
W owym C"".-a.'sie, gdy UJ,gnacą zaczy vńra Illigdy na ziemi a,ni kawałe~4'-ka 

nat swą k.amj-erę, nie było jcsZlcze skle- sznurka, a pan Cegnacq z;na nawet z i· 
pów, które<by 'Pnyciągały \\r~e-Dkje tfu- mienia w,g,z.ystlkich swych pracowników 
my. Pani Oogna<:q ro~orządz.iła, alby w d:n:i~ 

. . . ;e' renh""·'s b"'ł oh17arŁ'" rol-On zaś pierwszy ptOlStawił sobie za za Jęl sm. reI wa w.....: ..: ' . 
sadę: jikna,jwiększy wybór towarów I !po .t? tłumy pra<:owQ1kow zJawl!.ły Się 
dla powię.ks.zenJa Qtb.ro[.u de ma~1mum, na Je) pogrzeble. 

Kondukt-owi żał-OIbnemu VOWaYfZ)'\Szy-

" niez:I:i,cz;one iJ.o-ści dz.i.eci z pr:zytu:~ów 
fundowanY1::h przez panią Cogna.cq. 

Ol możliwe, ale 
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Bogaty p~'Lemysłowiec przyjmuje judaizm i żeni się z biedną wdową. 
-:0'--'-

A jak wiadomo, przeiśtie na to wyznanie nie należy do rzeczy nltwycłl, szczególnie w późniejszytn wieku! 
---:0:---

\VI łódZJkich sferach handlowo - prze I Ż~; pNYWR·rhiĆ życia samclnika, że tęSkRi dziennie. spędz:a.jąc razem wolne chwi!e Widywali się z sobą cdoz.iennie, ja,k 
mysIowych niemałq sensację wywobło d'O czysrtej i wiellk;ei. miłości, któraby da ')d cracy. dawniej malo poruszając kwesLję, k1ó-
prc;-e-k!o\\a:le małżeństwo znan:?go prze· ła mu rzeczywiste szczę§cie. Cbc~c jednak pojąć P. W. VI żonę . ra .>tanęła im rui przeszkodzie z~warcia 
mysłowca łódz.kiego, ewangelika p. S. Z Urzeczywistdeniem jego marzeń. pan S. postanowi! wyjechać do' K~:lkO-111atżeństwa. 
'lbogą wdową , żydówką 39-1ctnią p. W. twierdzi!, mógl być tylko ślub z panią W wa by u ie.dnego 'Z z3mieszka!ych tam Pewnego dnia jednak w ubiegtym ty 

Znajomość p: S. z p. W. trwa już od- do które,; od piewszej chwili znajomości 'abinrÓw przyjąć jL1daiz.m, godniu p. S, oświadczył wręc~ ilt wyj,ej;-
dawna. Pan S., bogaty przemysłowiec. z,apala1 żyws;zem ucz,uciem. Krakowsoki rCl!bin po dłuższej rozmo- di'! do Krakowa i 
od dłuisrze-go ju.ż cz.asU prowad.m intere- Prz.ekonyw~r ~ą długo, iż od dawien wie z ł6d~kim. przemysl,)wcem, w kl6- i zamierza tam ostatecznie załatwić spr. 
S'! handlowe z jed~ym z. kupców p. P., dawna myślał już o zawarciu z nią mal- rej tamten wyłuszczył mu dokladn!e Pi)- wę zmia.lJ}' wyt.nania 
tamieszkafym w Lodzi w mieS'z,kaniu żeós!WlI., jednakże nie . mógł nigdy zdo- wc,dy skłaniaiące go do zmiany wyzna- Rzeczywiście wyjechał naza;wbrtz do 
którego w hara klerze g~podyni prze- być się na szczerą i zasadniczą roz.mO'wę r.ia. op.arl się jego zamiarom. Krakowa. Tym razem po dłl~Z.e,j .kon-
bywa 39~lelnia pa,ni K. Z. NowOoradom- Paru W. wysłuchała go w milczeniu Rabin ten oswiadczvł ~ lem rerencji rahin d'Ou.ed1 do por~urnienia 
ska WTaIZ ze swą dtzń.ewięciol-etn.ią córecz Wy-Lnanie przemysłowca nie było I fvlko miłołść · br.ła powodem 00 zamiaru z p-rzemysłowcem i oto jurt w najb1iż-
ką. &lań niespodzianką. zmia!~ wyznauia !zym ClJasie ma się odbyć p-rz.e:jście na 

Pan S. przyc.nodz.ą«: czę$t.o w gpra- Od dawria już bowiem spostrzegła, iż a względy wiary nie ode~n\ly tadnej roli iudai7.m, które popneda.i śh1!b. 
wach bandJowy<:h do pana P. SipOtY'kai .;; I~ kocha j·ni m6wiąc nic" to nie wierzy w to, by p, S. nie" }.lwal O zamiarach pana S. dowied7.ilał się 
się UlrZW)"OZa; Z jego gospody~, z któr~ miłOŚci, każdem swem spojruniem i ru- pMn:iei swego k;oku i z teg') wzgłędu ra jedyny jego syu 
prowa.dxił dłtd:sze niek1edy rozmowy T e cheni Bawet zdnu,luł, co tak staranni.. d7'~ mu wstrzymać się z przejsciem Da studjujący zagranicą, który w listach do 
go I"Odzaju stosunek trwał przez kilka ukrywał, judaizm, ojca zawzięcie spr~~a się prajek,to 
1lliesięcy. Paru W. nie wiedziała jaką mu dać P. S uległ wówczas ltogicz.nej i ści- wanemu małżeństwu. 

upa.łał iyweua oczuciem do ubogiej odpowiedź. Kochała go - tego była pe- słej argume1llacji rabina i nie wi~&ąc co Wydalje się tednak, irt tego rodz-.a.r.l 
WOA. czynić z. sobą. wyjechał z powrotem do względy nie odQgrają z.naczniejsz.ej roli wdowy, 

W grę Jednak ~ W?Jględy wy_ Łodzi. i jut w najbliższych dniach odn:>ędui.e się 
poocz~ tęsknić do niej, talk, 11 z bie-giem znaniowe. Pani W. W taGen sposób Tu opowie<hiał w9Z)"Sł.ko swej wy- ślub znanego przemysłowca z ubogą 
C2l8$U ~wiał się jut w micSI?;kaniu pana 'h . ł '.. • l..-ane,·. wd ....... ą. me c ct.a a :r;mlenIC wy%Da18 OT v .. 
P. nie t-yhko w tych wypa-dkach, gdy zmu 

d i~owia~~,~~wł~wz~ę~~- ~~~~~~~~!~~~'!~~~~~.~?~'!.~+~~~~.!!5!_!~~~~~~~~~~~~~~ mały go o tego in,t~esy ha ndJ1 owe. = 
dą ruepo'konaną pr-l'JeSzkodą w projekt<> 

Pan p. i jego ~ospodyni przyozwycz.a- wanem małłeńsŁwie: 
lU si.ę do częst~ tośda. 

PoslaD<Ywila więc ~awę poI9ławit Wod," .pędzała w tJOw~wie 
Ko ieta zamordowała dziecko. 

pnem-,.słowca dtug~ g<xhiaY', podCz.u na ostrzu nota i oświadczyła. i:t podz.M
ł3 ;ego uczucia, ;ed.n.akte na małżeft9t wo 

iDtórycb twarzyłi zazwyczaj o f'tUoCZa<:h 
,~. em oboi~" z nim mate się z,godz.ić W" tem tylko wy 

padku. ~Ji 
N~ wybieraJ! .. :., ~ę Da lricłi p. S I*&fta- Jada'UI 

Ołówk~ dziecięcia uderzała o krawędź kamiemia.
Kałuża krwi na podwórzu. - Mimowolny świadek 

strasznei sceny. 
...... przecb.addd. Jego nie zdz.iwU() absolutnie 1ą.da.nie ;e.- -so,,",--
p~~ d.m. jednak p. S. zjawił się go wybranej i chętnie przystał na za.mia Czy utoplla p6lnlctf trupa w dole bIologicznym ? 

• mioes:zlkaniu jej nieZ"W~)e poo.ru.econy. nę wyznania. - Panie przodowniku I... Pod 6O-tym 
kobieta zamordowała dziecko ... Gdy malad się sam na sam z pan.ią W W ujemna wymiana myśU 7Jblityła 

. sJderowa. odraza rozmowę Da tory Oso- ich baJJ"cWe; j~szcze do siebie. 

bisie, Od Łegod nia przemYSłOwiec i jego 
MóW!1 je o tern, i:t nie może juZ &tu- wybrana widywali się już oficjalnie 00-

- Niech się pani uspokoi. Proszę 
mówić wyrafnie: powoli a dokładnie. 

- Jeszcze jest krew na podwórzu ... - Ona udek la ... 

Nie dajcie, się nabierać! 
- Dokąd? - Kto? - Spokojnie pro 

szę ... SpokojnIe! 
Taką rozmowe prowadził wczoraj 

Właściciele restaurac,·i sam. owolnie podwyższyli ceny dyżurny przodownik z przybyłą, wielce 
zadvszanat kobietą 

j , każą kelnerom dopisywać procenty do rachunkÓw. w 10kalu l-go komlsarjatu, przy ulicy 

W dniu 18 ItyczUlła r. b. pp. restau-I spekulacyjnym. zmIerzaJącym do pod- Aleksandrowskiej 56. 
tatorzy · ol.naJmlU swym pracownikom wyższenla cennika przez pp. restaura- Po dłufszcm uspokotenlu niewiasty 
kelnerskIm. li z dnłem tym procenty torów. udało się, wreszcie policjantowi wyda-
naleb doplaywa~ do rachunku 20ścla od ł 
PracownIcy na tę Inowac.!e nie zgodzI ci ZARZAD ZW. ZAW. PRACOWN. hyć niej IOJ!"lczne zeznan a. 
się. nie chCąC uznać uchwał. nar~uco- PRZEMYSŁU· OASTRON.-HOT. Niewiasta opowi-edzitała, te przed kil 
lIyeh przez pp. restauratorów bez Ich W POLSCE. ODDZ1AŁ w ŁODZI kun<lstn mtnutami przyhicglo do niej cór 
zgody. ' Pozatem pracownicy kelnerscy _ 9.W* _ . L'U I 6*'7 
uważaJ~ dotychczasowy system wyna
grodzenia za nalbard:r.leJ odpowiedni. 

fi Mi M .j 4 • _fiiS .... 
NadmIeniamy, li Pp. restauratorzy 

o'bnlt.yll W dniu tym ceny na "lek ł6re 
,;otrawy. zaś naPo-łe I Inne dania PO-
mrn~U. . 

Zwracamy przeło UW3ł!e Sz. Pubłlcz 
lIOŚcl. I! dopisywanIe pTGcentów du ra
chanku gościa Jest nowym ~posobem 

~ZYTAJ<:IE 

Jlum~wanQ' R~~u~likf. 

Jak p. Józef pil wódkę 
I Jak wynikła z tego cięła rana czoła. 

Szkoda, te tak utalentowany kOWal.' Tam ująl butelkę w dłoń prawą, lewę 
jak p. Józef B. nie zamieszkuje krajów, rozłożył na podoOil!IlstwO wachlarza i 
kędy w sluńcu złocą się winne gro"a, - wyrżnął. 
a w piwnicach fermentuje moszcz pa- Korek wyskoczył z hukiem w po-
chnący. wietrze. Stoi<lcy opodaJ dozorca dum u 

Zamiast ogłupiającej alembikówki pi- odezwal się z uznaniem: 
jałby. ~dr(lwe wino, od którego I~yśl się _ Robota .• pierwszuklaśna"! 
czyru Jasna. mocna. elastyczna I ruchy Pan Józd przylożył szyjkę do. ust. 
l>ewniejsZ(l. Po chwili w bramie rozległo się ci~he 

Wczoraj przechodząc ulicą Wrze~iń- bulgotanie. 
ską wst'lpil p. Józef do handelku kup" Butelka była oprÓŻniona. Kowal \\y_ 
O.G litra krajowego rektyfikatu z z.iem- szcdł z uramy i ruszył rrzed siebie. 
niaków i ukrył się w bramie. 

ka i oświadczyła jei. te w podwórzu (10 
mu przy ulicy Alcksandrowskiej 60, Ja
kaś mlod:l kobieta zamordowała dziecko 

Policjanci natychmiast udali się 1\3-
wskazane miejsce 1 rzeczywiście za wę 
glem frontowego budynku ujrzeli 

ślatly krwL 
Ślady te prow'Hlzi'ly do ubikacji bf~ 

logiczneJ. mieszczącej się w głębi pod .. 
wórza. 

Tutaj na deskacb ujrzano równfet spd 

~ bluUl krwL 
Zadnycb Innych śladów me znale

ziono, jak również nie roołano odnaleść 
dzj.ecioh6Jczynl. 

Policja wszczęła energiczne ~Iedztwo. 
na wstępj·e, którego przesłuchano sórkę 
kobiety, składaj1\ccj meldunek. Była ona 
jedynym świadkiem zbrodni . 

DziewGzYlIka orowiedziala, te, ba .. 
wląc się na podw6rzu wspomni·anego 
domu, ujrzała w pewnej chwili 

wysoka. smukłą ',obletę, 
wbiegającą na podwórze. 

Na ręku nicwajorna niosła jakieś za. 
winiętko, z którego wydobywał się cI
chy płacz. 

Kohieta przysiadła na wystajncej kra 
wędzi muru, rozpal<owała taJeoUlicze 
zawlnlętko i wyjęła zeń 

malutkie dzIecko. 
Ujęła je w dło'Ji'1> i 

poczęła uderzyć d6wką o sterczącJ" 
kamicli. 

Krew trysncb z d (lwki dziecięcia, 
Nie mindo nawet ,[ , i('sięciu minut. 

gdy przeclIodJlie zauw .. żylI. że p. JJzef tworząc dokoła wielką krwist~ knłuzę. 
zakreśla figury O niezwykle ostrych Po dokonaniu ohydl1ego mordu. zhrod 

Z FILMlJ ON/A. 

z KeJA. 
JUż WSZYSTKO T AK SIF; POKRĘCIŁO. 
TYLE PROTFSToW LTCYT AC.n 
I UPA Df.O<;CI l<~ , \ ~,i PRZYJ) YŁO, 
żE TRLTD~O M.ÓWrC O TR \, Z~KCJt 
\li H<\:\lDLow/YM Ut-CfE T \K Y";iYGT ĄDA 
NIEUFN0ść WTET K,\ I ROZB!Fżr--.:ośĆ; 
~ .TO\\7 t\ R J7ysr· ł E.M - JEDNOCZF.ś~ 
P..OWODZTWO WWOSŁEM O NALEl,! ·' Ość ..... 

AS-PL."C 

kątach. '1ft:)"''-!'! n"h;prrt~ d" ,,' 'I,,,,,j: binlf)~łcznej, 

Z chodnika wpada na jezdnię. z jezd- NiczcJro więcej chiewczynka nie wi-
ni na drlll!i chodnik. ociera się o ści<lIlY, dzIeł:\, lTdvż w tym momencie. drżąc 
a od czasu uO l;Z4ll>U wywala s ; ę do rYIl- z przcrnżel'ia. pędem skoczyła do sweJ sztoka. 

N<l:!le p. JÓ7ef ujrzał przed sobą ja- matki. hy jej 
kiegoś OS0bnika o l1iezwykh: zawadjac- {mnwll~d7ieć o krwaweJ scenie, 
kim w Iglądz.ie, ktMrj hvb mimowolnym Świ'adkicm. 

A że i kowal był również w nastroju Policja z~rz"dzila opróżnienie dnfi.t 
awanturnicz.VlTl wyniUa sprz::;czka. I klo1czcg-o. c;ądnlc ii tam znajdzie tru-

I ' S"ończyt~ się o~r(j.mJlie niepomyśl- : pa zamordowanego dziecka. 
n~e dlu p, J('zda bOWIem otrzymał on! Do ~!:wili oddawania numeru ,Ex~ 
I.:lęt,\ r;\llę (; 7( ,1 " . .. . • 

I T: z'.:ha h"lo wezwać lekarza, który' prcss na rnaszYl\Q, do u me zdolaru> 
lopatrzYł ll.iciortUllllCl!O kowal.a. ieszcze opróżnić. 



EX.PRE~~ WIf'C/OUN\,. 

S adkobiercy 200 m'Ij. funów walczą 
o imię i nazwisko zmarłego w Afryce Sterna. -Spór o fotografję. - Skoordynowanie 

akcji wszystkich łodzian. 
(1 g~fatltycznym, 00 ~l~g!l.j;.,~vm ao 1 podczas gdy tamci przeciwstawiają się 

200 m:1jonów funtów szterlingów spadku pretensjom spadkowym łodzian. 
afrykanskim pozostawionym przt:z Moj- Te dwie koncepcję nie wyczerpują 
7.e sza vel Samuela Szterna pisał już ob- jednakie poglądów na tę niebyWałą for
szernie ".Express" przed dziesięciu dnia- tunę afrykańską. 

"Expressu" dzieje spadku afrykatiskiiego 
Pialiśmy wówczas, iż p. Bergier w 

roku 1912 
jeden z pierwszych zaInteresował się 

sprawą spadku 
mi. Istnieją bowiem jeszcze dwie kon- i nawiązał stosunki z adwokatami za-

Sprawa lak baiecznej fortuny me cepcje. granicznemi. . 
przestaje być sensacją dnia nie tylko dla 
Łodzi. lecz dla całej Polski i Europy. 
Spadkobiercy miljardera w ilości 600 o
sób, w większości swej zamieszkali w 
Łodzd. pracują energicznie nad uzyska
niem swej części spadkowej, jednakże. 
jak dotychczas nie udało sie im sprawy 
posunąć naprzód. 

A Jednak, chocłd 
~oo mltjoDów funtów sderDngów Jest 

jeszcze za lóramł za morza~ 
a już spadkobiercy IódZL-y kłócą sre za
wzięoie z warszawskimi. 

O co wla§ciwie toczy: • walka? O 
rzecz nader wa~. 

Spór D Imlq. 

Wybuch wojny przeszkodził p. Ber-Zmarli dwal miłiardBfzy. gierowi w dalszej akcji i uniemożliwił » ja na szereg lat. Dopiero kilka mJesięcy 
Trzecia teorja jest wybitnie kompro 

misowa. Zwolennicy jej twierdzą, i2: moż 
liwem jest, że w Afryce zmarli dwaj mil 
jarderzy Szternowic, z których jeden na 
zywal się Samuel, a drugi Mojżesz. 

Teorja ta ma jednak, zdaje się. naj
mmejszą ilość wyzQawrow. 

Oryginalny pogląd zupełnie na spra
wę spadku afrykańskiego ma pan Bu
dzyner. zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Zielonej 5. 

temu pan BeTg'ier na skutel< otrzyma
nych wiadomości z Kapsztatu i Johane
statu, ponowił swoje starania. 

Pan Bergier nawiązał stosunki z po
słem polskim w Londynie p. Skirmun
tern oraz z rządem angielslcim. 

Dzięki jego również energji , doszło 
do skutku kilka tygodni temu pierwsze 
zebranie większości spadkobierców 
zmarłego Sztema w LodzL 

Obecnie p. Bergier nie przejmuie się 
wcale walką laką toczą zai'nteresowani. 

SIam. po SłDrnbBrg'. o Imię, czy też o nazwisko nawet, zmar-
ID "8' la lego miljardera afrykańskiego. 

Pan Budzyner prowadzi akcJę spad- P. Bergier jest boWliem przekonany. 
kową na własną rękę i na zasadzie uzy- iż bez względu na to klm był zmarły 

. Zd~waloby się, tt sprawa ~- skanych przez siebie wiadomości twier miljarder, otrzyma pewna, część spad
Wla SIę prosto, że Jeśli spór tocZY. s~ę dzi, iż Sztern, który zostawił w Afryce kową za pracę w kierunku uzyskania 
c,o do tego. czy Szteroowl było na ImIę śnie Sztemem, o którym myśla, ~ęsto majątku. 
Sa~uel ~,Zy Mojżes~ to najlepiej byłoby tak znaczną fortunę, nie jest tym wła- Który ze sprzeczających się rodów 
stwierdzIć cz.e~ prędzej na miejscu, czy rozsiani w różnych miastach Polski jego ma rację właściwie, trudno jest obecnie 
umarł właśCIWie Mojżesz czy Samuel. krewni. Pan Budzyner oświadcza bo- stwi:erdzi~. 

A iednak spadkobiercy postępują ma- wiem, iż mlllarder afrykańsW nazywał Łodzńanfe twierdzą naprzyklad, iż fo-
czej. się wtaści'wi'c Szternberg l pochodzi nie tografja zmarłego Szterna posiadana 

Zapowiada się. ii każda ze stron pro- z zagłębia dąbrowskiego. jak twierdzą przez warszawiaków, nie jest właściwie 
wadzić będzie akcję samodzielnie, co A inni łodzianie, którzy stąd wyprowadza- fotografią miljardera. 
ieszcze bardziej pogmatwa. ją genealogję swego bogatego krewne- Łodzianie operują tu niezłomnymi ar 

Warszawskim spadkobiercom zalety go. lecz z ziemi Siedleckiej. gumentami. f'otograIja bowiem przed-
na ten;t, by Sztern .nazywał się SamueL Szternberg, twierdzi p. Budzyner, w stawJa przeszło trzydziestoletniego męi 
ł'Jódzki~ zaś chodzI o to, by Sztem na- Afryce dopiero skrócił sobie nazwisko czyznę i, jak ś-wiadczy napis, wykona-
zywał . SIę Mojżesz. _ na Sztern. na została gdzieś w Rosji. . 
, .Oble ~trony zacho~ą bezwzglęane Na tej zn6w zasadzie wyprowadza Sztern zaś, jak wiadomo, nie byt ni-
l meprzeJednane stanowusko. p. Budzyner swoje pokreWlieństwo. gdy w Rosji i jako młodzieniec zbiegł 

Łodzianie z całą stanowczośclą twier Całkiem ~6w inaczej na całą te od służby wojskowej do Krakowa, a 
dzą na podstawłe naJr6inPejszych doku- spraw~ zapatruje się P. Bergier, spad- stamt~d zagranicę. 
mentów, i:t zmarły MoUesz Sztem nie kobierca zamIeszkały w Warszawie. Prócz tego na korzyść łódzkich spad 
był nawet spokrewaloay z warszaw. O panu Berifetze pbaliśmy Jut swe- kobierców przemawia r6wniet ta oko
kaml, ~ Ile od $eaptwła. aG czaaa. szet'Oko omawiajĄc Da łamach liczność. łt gdy pan Bergier zwcócU sle 

MOlI! 1IO"IATURY. 

Dolar, lłob i Jklepil łDIDni~nJ. 
Było to przed kUku tygodni'atnł, gdy 

niewiadomo d1Jiś jeszcze z jakicb powo
dów dolar pędził w górę. poc1uaJąc za 
sobą na szczyty spekulacji ceny arty
kułów pierwszej potrzeby. 

Wszedłem właśnie cio sklepOm, ... 
Szczącego się "fi naszym cloma. po ma- Parasol. 
Je~a~pr:=~k.poczdwy kupcmla ldedyBy.o łaJ aula: H28 pUdzfernik:a r. 1750'l leżaty także '<lo rzadkości parasole ·z 
z ko2),ią bród.ką zważył Wdą torebkę, p. onas. anway, pochodzący z piorunochdonami, lub z kalendarzami. 
dosypał, jeśli brakowało do wagi, odjął, daleldego Wscnodu, wylądował w An- I W każdym razie jest rzeczą znamien 
gdy było za duto, potem zllczył wszyst- 19ji. . . ną. że mężczyźni bardzo rzadko - tak 
kie paczld i przystąpił do kalkulacii ta- J~m':l też zaWdzl~CZ aEuropa ~ro- zresztą jak I obecnjle - używali tej mod 
h k wadz. eme parasola. Jako sprzętu nre. 00- nej inowacii. 

:: un u. ~"A dkl -_ Więc co P8II ..,.n _ - zapytał zownego yvuC7.a8 eszezu, ((zy trOPI a - Wzór parasola takiego, jako obecnie 
/; szatańskim uśmieszkiem Da piegami nych upałów. . używany, jest wynikiem ulepszeń ostat-
pokrytej twarzy _ kHo cukru _ 1 zł. Parasol poznał on. podczas swe~o po nkh dzi'esi,ątków lat. 
50 gr .. cztery kilo mąki - 7 zł. 20 gr., bytu w Chin!lch, a ~Iedy po raz Ptlerw- Krótkie wspomnienie o historji pa
ćwierć masła - 90 groszy, herbata _ szy ukazał SIę n~ uł!cac~ LondYl!u ~ ~a wstania parasola potrzebne mi jest do 
1 zł. 80 gr., pasta do obuwia - 55 lU .. rasole~. w~budzIl rneoPI;')~ne Zdzlwl,eme stwierdzenia fHozoficznego faktu, pole
pieprz - 25 gr .. sól - 15 gr. narażając Się r6wnC?Czesn.l~ na szyder- gającego na tern, że gdyby przecież dnia 

swego czas n do posła polskiego w Lon-
9ynle. pana Skirmunta, otrzymał infor
macje o zmarłym Mojżeszu Szternie. 

AkcJa p. Kokotka. 
W ten sposób, nie przesądzając spra

wy, stwierdzić możemy, iz w każdym 
raZlie szereg ważnych argumentów prze 
mawia bezwzględnie na korzyść łódz
kich spadkobierców. Nikt jednak, jak do 
tychczas, niema absolutnie pewnych da
nych. 

Spadkobiercy łódzcy i warszawscy, 
jak dotychczas. porozumiewają się li
stownae jedynie z adwokatami zagramcz 
nem i, oraz z poselstwem. 

Energiczną akcję na terenie Łodzi 
prowadzi jeden ze spadkobierców, wiad 
ścicie} biura podań p. Kokotek. zamie
szkały przy ul. Piotrkowskiej 88. 

Dzięki jego inicjatywie odbyło się '" 
ubiegłą sobotę ogólne zebranie spadko
bierców zamieszkałych na terenie Łodzi, 
na kt6rem to posiedzeniu postanowiono 
skoordynować akcję wszystkich todział" 

zainteresowanych 
w uzyskaniu tej bajecznej fortuny. 

Prócz tego na zebraniu tern postano
wiono 
wysłać w najbliższym czasie pełnpmoc-

nłka do Afryki, 
któryby zbadał w Johanesburgu i Kap
sztacie, jak si'ę rzeczywiście przedsta
wia sprawa spadku. 

Dotychczas jednak zamierzenia pozo 
stały zamierzeniami. 

W najbliższym już czasie zarówno 
spadkobiercy warszawscy, jak i łódzcy 
otrzymają odpowiedZi na listy wystoso
wane do Afryki i wówczas 
sprawa spadku afrykańskiego należYcie 

zostanie oświetlona 
i wyłoni się z mgieł tajemnicy. 

Na wieści te oczekują wszyscy spad
kobiercy z wielką niecierpliwością. 

- Old. 

Kto nosi w Grecji krótką 
suldenkę 

dosłaje tll"zy dni awesztu. 

Ateny, 15 styczl;lia 
Wśród ludności , Aten i innych więk

szych miast greckich, wielkiezaclcka
wilen'ie budzi dzień dZisiejSZY. Od dnia te
go bowiem wchodzi w życie dekret dyk
tatora Pangalosa o sukniach damskich, 
które muszą mieć przepisową długość. 
Pangalos wydał dekret ten, walcząc ze 
zbyt kr6tkiemi sukniami, które wprowa
dziła moda obecna. Polucja grecka otrzy
mała surowy nakaz. aby sprawdzać dtu 
gość podejrznych sukienek, a właściciel
ki ich, o ;le szaty nie będą odpowiadałY 
dekretowi dyktatora, odprowadzać do 
więzienia. Kara za rlliestosowanie się do 
",toaletowego" dekretu przewiduje 1 do3 
dm aresztu. 

Gustaw Flaubert - wro
giem ilustracji.. 

- Drogo ... - ośmłelNem się 'Wtrąci6 stwa ze strony pubhcznoścl. 28 październi1<a roku 1750 Jonas Hau-
bardZJiej z przyzwyczajenia, nlt z tstot- W roku 1754 parasol zyska~ sobie way nie wylądował w AngIji, nie by lo W paryskiej sali licytacyjnej Drouot 
uego stanu rzeczy. prawo obywatelstwa w Pa:yżu, a w na by parasola ani też niniejszej sprawy. sprzedano 115t flaubert'a, VI którym pi-

Kozia bródka sprzedawcy zatrżęsta tsępnvm roku przyszedł juz do Norvm- CI d . b l d . t· sar z protestuje ,;waHownie przeciw pró-
się od Cichego, zlośliwego śmiechu. bergji. . 10 ~l ow ert:I zasa ~ICZ? o a, ze bom ilustrowan<ia jego dziel. P isze on: 

_ Phi. •. Drogo?. A cóż pan dziś znaj Od 1786 rolfU trudzili si~ technicy w Je~neJ. ~ lódzkl<:h. cuklerm w por~e "Gdyby mi ofiarowano nawet 10.000 
dzie taniego?... Phf... Był pan dztś na nad jego ulepszeniem, tak że w owym pooblcdmeJ o gOdZlllJe S-.ej po ~ołudlll!U frk., nie pozwoliłbym na ilustrowanie 
mieście? .. Jak dolar? •. Słyszał pan? .. czasie spotykamy dzJ.esió\tki rotmaitych eleganc~m ubrany mtodzmn. zbhży~ s~~ mojej .. Salambo". Na samą myśl o tern 
] 1 50 T . ż t . P·hi W wzorów parasoli, które w dzisie]'szych do stolIka.. p.rzy którym Siedział Jakls dostaJ'ę obl"dil. Niech mi kto pokaże ra-
.. ... o nlle ar y. pa me... ... SZY- pan z pam'" parasolem trzasn"'t w łeb ... 
stko dziś według dolara .. , Zagraniczny czasach wywałyby homeryczny śmiech. ... l . t ' ''' kiego bałwana, któryby potrafił zrobić 
~owar ... Dolar w górę ~ towar w górę I tak, byłY parasole, które wokół Bogu ducha wmneR'O pana... podobiznę Iianibala L .. Ni1e po to trudzi-
1 serca w góre!.. PhI... Zapakować pa- młały małą rynienkę, parasole z obwo- Skandal. Krzyk. Policja. lem się nad opisem Kartaginy, aby 
nu ? .. Dochodzi jeszcze dzi'esięć groszy dem sążnistych gąbek. Pan W. W. za nietaktowne zachowa /Pierwszy lepszy mydłek zburzył mi ilu-
'la papier... W roku 1875 \vprowadzono parasole nie się w lokalu publicznym został ska- zję jakimś niedorzecznie precyzyjnym 

- Jakf papier?.. z oświetleniem elektrzYcznem. Nie na- zany na 10 dni aresztu. .Juris. rysunkI'em". 
~ Do opakowania ... Celuloza poszła 1I!..............:!!~!!IIIIIii~.!' !!1liIl!!til~_~i!e!!~~· ~~.!!~~!!~!.!~~~&Il&i'i~~.ilIl!IIiil~~,·~iWl!ilła~!!5!!8i!!i!~~~~~.W.!!*~i.lJ!E!~_!!!i~e!'.!iflI!RMłlCI,M!!l!!!~. ~~.~~!!~!~'S!~~~~~~~!. 

w górę ... Według dolara ... Phi... Dla pa-
na to nowość, a cóż my, kupcy kolonjal
ni, mamy na to powdedzieć? ... Phi... Tak 
już jest... Wszystko od dolara zależy 

~ Więc co pan wziął? - zal'Ytat I - Phi... Z dolarem? ..• Czy ja meun - PhL Teraz - według złotego ... 
tak samo z szatańskim uśmieszkiem na kantor \vY'tniany, żebym si'ę interesowaf - No? .. 
piegami pokrytej twarzy - kilo cukru dolarem? .. Ja mam pieprz, sól, cyna- - Phi... WIęc co pan chce? .. Po wiu Phi... .. - 1 zł. 50... I mon, cukier i mąkę, a nie zagraniczne no zdrożeć, a nie staniec ... Phi... 

--::- - Nie staniało? .. - pytam ŹdZiWIO-\ waluty ... Wedlug mnIe dolar może być I - Zdrożeć ... Dolar spadł i poWtinno 
WczoraJ zrobiłem -drugi sprawunek. ny. 5.18 - \ak jak dawniej, co mnie to może zdrożeć? .. 
Sprzedawca z kozią bródką był tak Kozia bródka sprzedawcy zatrzęsła obchodzić'? .. Phi... ~- Dolar!... PhiL. Co mnie dolar ob-

Samo uprzejmy, zważył dokładnie mą- się od Cichego. złośliwego śmiechu. - A wtedy? .. Co pan mówil wtedy? chodzi?. Ale zloty poszedł w górę! ... 
kei cU1ie~, wybrał najlepszą pastę, za- - Phi. .. Dlaczegoż mialo stanieć?.. - \Vtcdy kalkulowalo si~ ceny wed- Nie?.. Wszystko według złotego! ... 
~a o~~.:prz l sól. poczem przystąpił - A dolar?.. Pytam się pana, co ług dolara... Phll_ Pow:Umo rAto~ a me stanieć!_ 
o ra\.~_, jest z dolarem? _ - A teraz... . l- BoJsk.L 



---._--- ---- I ' 

Jakób I patrjarcha Windsoru 
nie przvimuje łiobiet do swej sekty, 

uważajac je a !stoty nfegodne świętej nauki', 

Od roku rozwija dzi~łalność w Loo
d/nie 23-letni młodzieniec, k,Łóry ogło
sił się za: 

reformatora wiary chrześcijańskiej 
i przybra"t imię 

.Ja~~r", T ~a'ria!.·chy Windsot"u. 

PatriaIrcha otoczył się wielkim z.byt
{dem i zamieszkuje wspaniały aparta
ment w eleganckiej dzielnicy Londynu. 

Ud:zielając posłuchań, zasiada na 
tronie, 

przyWdziewa na ~łowę tiarę, 
R rękach dzierży pa.st·orał, a na palcu 
tego połyskuje pi'erścień z ogI'Omnym 
ametystem. 

Na czem polega reformatorstwo Ja
ltóba I, niewiadomo. gdyż tajemnice 
swei nowej wiary W"V'iawia tyliko zaufa
n·ym. 

\';'iadomo tylko. iż do sekty swej 
me przyimuie wcale kobiet, 

uważając je za j,slio1y niegodne świętej 
jego riauki. 

W najhliższym cza·sie ma on PTZV!>tą 
pić do bu·dovry , 

katedry w Windsorze 
i na ten cel z.gromadził już 80 tysięcy 
funtów szterlingów, wspaniały zaś pla.c 
otuymai w p.odarunku od }eooego z 
swych wyznawców. 

Prawd':dwe nazwisko paŁ'rjarchy 
brzmi: Ja.cques Banks. PrZiea rokiem 
~zybył 00 z Ameryki do Londynu. 

bez grosza w kiesz«J!ll \ 
W prz.ecią~u krótkiego Cl·'1SU dorał t:-()
zyskać wielu wyznawów i urządzić .s()
bie bardz.:' wygodne życie. 

Działalność jego śledzi haczrue an
gielska policja. 

---:0:--

J ł d b li , I"" "es1lIem o· reJ mys I II" 

- zapewniał swoje otoczenie do ostatniej chwili 
męczennik nauki prof. Blackall. 

Ostatnie mrozy spowodowały częściowe zamarzni~cie Morza Bałtyc
kiego. Na zdjęciu naszem widzimy okr~t skowany w Jodach. 

ili!tii!i#lt4łiiil§lUt'.'i~Ii1illlImtIIllIWlM __ liIafi!iiMlaM!!iHMii'l'lJilil§_se!'łi1jijt~~ 

Alif Adjalif Aga 
Wzruszająca wprost i budząca po- bów ochrony pracowników przed tern 

dziw jest martyrologja zmarlt!go w ub. niebezpieczeństwem. 
tygodniu w Anglji, w wieku zaledwle Dziś, dz.ięki doświadczeniom l bada
lat 44, Reginalda Blackall, specjalisty niom prof. B1ackalla. niebezpieczeństwa 
wentgeneDlizacji. I tego n;e ma. Już w roku 1903 poddał się 

egzotyczny kochanek margrabiny chciał szantatowac 
swą kochankę 

Nie mając jeszcze lat dwudziestu, p. prof. Blackall pie~wszei operacji palca. 
locz w porą zo.stal aresztowany. 

Blackall poświęcił sIę studjom nad pro- wkrótce potem odJęto mu trzy palce, po 
, mieniami Roentgena. \V szpitalach lon- tern kolejno amputowano obie ręce, a o
iyńskich pracował na tern poluo wiedząc gółem w ciągu swego męczeńskiego ży
~e wkrótce, prędzei czy później nie orni- wota przeszedł 20 operacji. Nie mogąc 
ilie go śmiertelna choroba (dermatls): pracować już w szpitalach .. pr~cowal 
~apaienie skóry nlszcz~ce w końcu cały we własnym domu. posługując ~lę pro-

,q tezą, Był on doradcą wszystkich lon-
organizm. dyń~kich szpitali w sprawach dotyczą-

Naówczas nie znano jeszcze sposo- cych promieni X i zachował aż do śmler 
1liIUJIIil!ii".ii!!Jllmi~~~~~ ci pogode ducha, zapewniał swoje oto

czenie do ostatniej chwili: "Jestem 
dObrej myśli ..... 

, 

W jedn-ym z dancingów pa.ryskkh po
znata margrabina R. młodeg,o tlWka MY
s!o'krClI"tę, który przedstawił się jej jako 
Alif Adjali Aga. 

Egzotyczny zna;omy pto:d'Obał się mar 
grabinie, zapraszała go więc ki1!kakroi
nie do swej p'osiadł·ości pod Paryżem i 
by*ała z nim razem w t1owaJrz)"stwa.ch i 
w teatrach. 

Po pewnym czasie ActjaH Aga wyje
chał z Paryża. Wkrótce pclem margra
bina otrzymała Ust, w którym dawny jei 

Za manuskrypt f\1aupas
santa - 68500 franl{ów 

osi~gnh;to na licytacji ma- Oene'Na 
nuskrypt6 v i autografów. 

\V salach O. Petit, w Paryżu, odbyła 
4Ię licytaCja autografów ł manuskryp
tów słynnych pIsarzy. Najwyższą cenę 

była dawniej kwitnącą wspaniałą, 
rzymską kolon ją-

o czem świadczą wykopaliska świątyni. 

matomy domaga się prrysłama mu ~ t-, 
sięcy fran:ków, w pqeciwnym bowIem 
Iraxi!e skompromltuj~ margrabinę, ~a,ło 
S'Uiąc listy; które do niego p-!sała 

Margrabina miała wręczyć żądaną SI.'i 

mę m ęŻ'czyźrue , oczekl\l~ącemu na stac;i 
kolei podziemnei, udała się więc na 
miejsce schadzki, ale w rowar-zy:stwie a
gentów policyjnych. Ci rureszt·owrul:i męż
czyznę, który podszedł do margrabinv 
po odtbi6r płeniędzy. 

Był nim nie-jeki Iden!ko Kuhn, akrOo 
baJta cyrk'Owy, który widząc kiltkakrot
nie aa-ystolkratkę kanC\.tSką w towat'zy~ 
stwie tUI"ka, chciał wymumć na ni~; 1 j,2-
nlą.dz..e przy pomocy .szan~ 

Wyprawa W nieznane 
dżungle. 

osiągnięto za manuskrypt Maupassanta Podczas restauracji koścdola Magda- ra wystającą terasę, pod którą tut maj-
U ." 6850 fr k leny w Genewie, odkryto kawal muru dował się port. W tych aniach wyruszyła z San Pran 

" ne "le - . O .; rę opisy Iiaude- k' kt' d ' Kult Ma)'lo śCl··sly mający zWl'ązek' d' d ,. k rzyms -lego, ory wraz z poprze mo CISCO, po WO<lzą aW1l1Cjszego urnto· 
[alre'a nabyf jeden ze ~bieracZIY za wykopanemi fragmentami, napisem od- z kultem Merkura, kwitł we wszystkich ra etnologicznego muzeum w WaszYllg-
52.000 fr. (w tern 221 listów poety); z pi nalezionym na tern miejscu parę lat te- miastach handlowych i portowych po- tonie Stirlinga, ekspedycja mająca zba .. 
sarzy żyjących rekord zdobył poeta mu, utwierdza przypuszczenie archeolo- dobnie jak w Genewie, rozpowszechnio- dać nieznane dżungle holenderskiej No
Paul Valery, którego manuskrypt "Eu- gów. że na tym miejscu stala Dliegdyś nym był i w Lyonie. Archeologowie spo wej Gw.ineji. Dotychczas noga bialego 
pallnos" zastal nabyty za 21.000 frank. świątynia, zbudowana i poświęcona u dziewają si~ dalszych odkryć mających człowieka nie postała jeszcze w gkbi 

schyłku drugiego stulecia przed Chry- udowodnić, że za czasów rzymskich tej nieznanej krainy. Ekspedycja Ulora
Rękopis .,Pana Bergeret" A. france'a stusem bogini Majl przez niejakiego Genewa była kwitnącą, wspaniałą rzym la ze sobą samolot, którym ma zamiar 
nabył jeden z notarjuszy paryskich za Quintusa Servil1usa Severa. ŚWiątynia ską kolonją. przeprawić się z wybn.eża w głąb l<l,du 

27.00~franf~~p ... ______ mm ____ .!~t!.~~~~;Z~?~y~t~w~i~e~Jk~a;,~m~i~a~ła~o~~~,~~tr~o~~~~~ __ ~je:;~io-~~~==~ __ Ba';;;;:~~:'~" .. .... ~U~d~lz~i!a~ł~~~t!e!L!w~y~p~r!a!w~~!a~~~~~~~!w;e~J~w __ ~o~s.~6b.~~ 
- Bo wedle mojego rozumu - od- I - Później ci powiem_ Opowiada! 

parł Rutczak - tyś go nie mógł zamor dalej. 
dować ... Ja wiem, l5.to to zrobiL. Wszy- - Potem widziałem przez okno -
stko widziałem... mówił Rutczak - jak ktoś otworzył 

Antoś wpił mu się palcami w ramię bramę i wszedł do ogrodu ... Domyślam 
i rzekł wzburzonym głosem: się, że to byłeś ty ... W chwilę potem -

28) 

- Co mówisz, Józek, widziałeś? jakiś niski człowiek przesadził zwinnie 
Bój się Boga, ratuj mnie ... Przecie ja nie I mur ... Widząc to wszystko, zwącbałem 
winnie siedzę.... i że tu stanie się coś niedobrego i posta

- Ba, - odparł Józek, rozkradając nowUem odloźyć moją wizytę na irH:Y 
ręce - widziałem wszystko, ale żadnej raz... Wtedy właśnie, gdym wraca!, 
twarzy nie dostrzegłem w ciemności... spotkałem ciebie... Nazajutrz dowicdzia 

- Jak to było - denerwował sie lem się o morderstwie - nie pamiętam 
Kryspht - opOWiadaj... 1!)lł'Y mi kto opowiadał, czy też czyir-Jcm 

Józek spal, jak zabity, do samego \ Siadł na ławce obok Antosia i wziął - RuŁczak opowiedział dzi0jc o\vii w gaz&cie... NIe spodziewałem się ni·, 
Nieczora. Gdy się obudził bylo już zu- się zamaszyście do jedzenia. Sprzątną! tragicznej nocy w pałacyku Sarneclde gdy, ze ty możesz ,tu wpaść ... 
pełnie ciemno. Czul się znacznie lepiej. wszystko z iście zadziwiającą szyb- go, kiedy na kurytarzu nastą"ił~ ich Antoś lilie nie odp~,vied2:iat natłlf!ie. 
choć czuł jeszcze w głowic ból strasz1i- kością. pierwsze spotkanie. Józek prxysze.ał D<>ł'łerfJI po dIWili rzekł: 
wy. Odstawił' na podtoge pusty kubek od tam wt~dy, by zobaczyć sie z Ja.nk~ i 
Zerwał się z tapczana i pOWiódł wzro ka\vy i rzekł, ocierając rękawem usta: zmusić ją do powrotu. Cz;aj~c się w 1m 

Jdem dokoła. Na lawce pod ścianą do- St h' A t ~ . I rytarzu - widział jakiegoś wysokieg;o 
~t zegl . i ł b o k - iUC aJ - no, n os, a za co Cle o 'o kt6 dl bO tu , r zarysOWUjącą s ę s a eml on- właściwie wsadzili? . jegomOSCla, ry \\rysze z ga me 
turami w ciemnościach sylwetkę An- K' l" Sarncckiego._ 
Łosia. ryspm wzruszy ramionamI: C 'l . k . t . .. - ze <a)l1O, cze aJ... - przerwał 

- Antoś, masz co do zjedzenia? - ~am nie WIem... PodeJrzewaJa. Antoś gwałtownie, przypornniawsZJ,r 50 

Głodny jestem, jak nieboskie stworze- mnie: zem za~~rdował fabrykanta Sa.r bie coś nagle. - Taki wysoki, w czar
nie... neckiego, choc jestem Bogu ducha Wl- nym, długim palcie... Utyka na prawą 

.Kryspin drgnął, wyrwany z zadumy. nien... nogę.o. 
- Masz tu - jest chleb i zimna ka- Józek skoczył jak oparzony z miej- - Tak, tak - potwierdził Rutczak 

wa. .• Wystygła, bo nie chciałem cię bu sca. utyka - to prawda ... Palta jednak nie 
dzić ~ Żeś zamordował Sarneckiego? A aO t ł ... os rzeg1.cm .. _ 

- Pies z nią marsza tańcował - od to dopiero heca! I -To ten sam, m1.1'CWnO ten sam -
parł Józek - wychleję ją z apetytem, Kryspin zdziwil się. . :-zcld Kryspin. . . 
00 mam pragnienie. - Dlaczego? _ I( lo ? 

- Słuaitaj, Józek, ja. czuję, że ja s·~ 
z ~o nie wykręcę. Policja nic u'\vier3'V 
w to, co ty gadasz ... Masz już u nich z ą 
0pinję - to trudno ... Ja muszę sam v_ry .. 
~wietlić tę . sprawę i schwytać morderc(;' 
inaczej - zgniję w więzieniu... Sądzę, 

że Ule odmówisz mi ,Pomocy ... 

- Byczy chło1')ak z ciebie - rzek; 
szczerze Józek - i dlatego ci pomog.; ... 
Chociaż powiem ci prawdę:' nie ,}, jem 
czy ci się to uda zrobić... Ot, gdybyś 
byt na wolności - to jeszcze, ale tal: -
w więzieniu ... 

Machną! ręką i wzruszył ramionami 
HD. e. n.). 
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Dziś wielka europejska pro.mjBra II 
W kino- REDUT teatrze. . 

Początek 4.30 
OSlo seanS 010 w. 

Passe-partoull bilet." ulI!. ",ewatne 

CHARLIE CHAPLIN 1--7''\ --.- C· 
To, 

czego wyczekują z H 
upragnieniem Lon-
dyn, Berlin i Wiedeńl 

To, A 
co od szeregu mie-
sięcy jest najsensa- R 
cyjniejszem widowi-
skiem Ameryki i Pa-
rytall L 

I 
E 

w naisłynł1ie}szym filmie świata 

GOR CZ ZŁ TA 
10-clo aktowym wesołym dr.macie produkcll 1928 r. 

nOrgJa śmiechu I łezU Obraz wiu . • HYNOR- LTDLONDOM. 

Obraz, 
który od szeregu 
mjesi~cy jest na us
tach prasy całego 
ś~iatałl 

W.esoły dramat j . 

tragiczna komedja l . 

Dziś premjera! Dziś premjera! 
MOTTO: ,,tycie ludzk04ci Jest ta6cem _0,,61 ałot-so ciolca." 

MOTTO: "tycie rudZIc()łci~esł tańcem 
wokół z101e·90 ctelca". " .. 

rtajulubieńsza artystka filmowa 

wraz z najwybitniejszymi artystami 

an, • • n 18 

I t • •• In·ruc 
w 8-io aktowym wspaniałym dramacie o szczęsciu, złocie i szubienicy p. t. 

" 

Otkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. S. BAJGELMANA. 



R8~ui[ie ~i~ pił~me - ~elrD~o[ia nie ~~~lie! 
Postarał sh~ o to dbający o was zarząd Ł. Z. O. P. N. 
wyznaczając wam, nawet po dwa mecze dziennie. 

--:0:-·-

Widzewska Manułaktura może zupełnie zamknąt swe 
podwoje, gdy:! R. T. S. Widzew jest pup~lem Ł.. z. O. P. rI. 

---:0:'--

Jak ma bvć bałagan, to niech będzie porządny, rzekł 
Ł~ Z. O. P. N. i ewy losował"? ... kalendarz rozgrywek 

o mistrzostwo. 
Lepiej późno niż nigdy, powiedział To też kalendarz ten należy natych-

fiilpzof, a ŁZOPN idąc w jego ślady o- mi~t złożyć tam, gdzie jest dlań naj
glosłł wreszcie aż dwa kalendarze roz- odpowiedniejsze mUsce, t. j. do archi
grywek. jeden po drugim. W jego ofi- wum, gdzie jut tyle szkodliwych i nie 
cjalnym ~ganie czytamy nawet, że sta- dorzecznych wypocin mózgowych, o
lo się to "drogą losowanila.'"!? L Po- becnej większości spoczywa. 

żal się Bote! Pozostanie zaś w mocy tego kalen-
Przyjrzyjmy się więc jego pracy i darza I wprowadzenie go w żyeie, co 

złóżmy kondolencje klubom sportowym, może si~ również zdarzyć w obecnych i 
kt3rycb losy na los takiego "losowania·' warunkach, należy przyjąć jako pam:'ąt
skazane zóstaly. kępo kończącym swój chwalebny żywot 
Powracając do wyrażanych przez nas zarządzie ŁZOPN, który w tlJ}rawianiu 

na tem miejscu,- przewidywań f obaw, sporh1, nic innego poza znęcaniem się 
stwierdzić musimy, że sprawdziły one nad swymi urojonymi i rzeczywistnymi 
się co do Joty. przeciwnikami i sportowcami nigdy nie 

Oba kalendarzyki t. -J. powtórzenie widział. A w ciągu rozgrywek towarzy 
tozgrywek o p,uhar PZPN, który z wf- cz}'Ić mu będzie blogoslawieńswo wszy
ny młt~ciwie panującyclt nam Jeszcze stkicb graczy. 
władz sportowych, w roku ubregtym Nie dosyć na tern. 
nie znala71 ł.godnego" siebie posIadacza 
i wreszcie jak dlugo j n1ecferpliwie o- Kwiatki w łych kalendarzach są zbYt 
czekiwany, kalendarz rozgrywek o mł- Uczne l zbyt piękne, ażeby nad niemi 
strzostwo ŁZOPN w piłce notneJ na przejść do porządku dziennego. 
rok 1926. Czy bowiem losowanie może być ja-

Przeglądnąwszy tylko pobieżnie te ko takie traktowane, jeżeli klub posia
prace, które nay/iasem mówiąc w łn- dający własne boisko, nie gra na nIem 
nych okręgach już od dawna wykonano ani jednego meczu o puhar PZPN. 
nIe można powstrzymać się od podeJrze- Czy wobec tego można uwierzyć. że 
nia, że losowanie rozgrywek, odbyło się I losowanie odbyło się w myśl wszelkich 
tendencyjnie. z protekcyjnem uwzgtęd- zasad sprawiedliwoścL - Trudno na
nieniem potrzeb niektórych klubów i 1 prawdę o większy absurd, jak o wie
właścicieli boisk. W przeciwnym zaś ra-

I 
rzenie w podobne nonsensy. Dla v.ryjaś 

bie, ieśli oba kalendarzyki ustalono rze nieni'a dodajemy, że tym pokr~ywdzo
czywiścle drogą losowania, Jak to głosi 

str. 7. 

Ze świata piłkarskiegoe 
NOWY ZARZĄD POZNAASKlEGO I demo W t:rzedej rundzie o puhar AtW> 

Z. O. P .N n.al bije WoJwe:rhamp-ton 1 :0, Manche5-
n"..... .. ~: 19 stvcznla ter City bije Corin'..hlan 4~O. Carcliff C, 

. ~~~. ty-13~ 2:0 
Odby~() się tutaj wwJme ą!romadretUe • • 

PZOPN, !).A którem po omN,i dyskusji u- WŁOCHY - CZECHOSŁOWACJA 
cbwa1Jono ahsollllłmium UJsŁępu.ią.oomu za 
rzą&wł i wybrano nowy w sk l adzie na.
stępującym: ~s ZymaJski, (Unja.) , I 
viceprezes PTeśdńS!k.i, II..,gi Kad~enhacb, 
sekretarz Szyc, skaron.ik - Wagn~r, ra 
dny - ZU1oorek, wydział gier i dyscypH 
ny - Ba<ranowski. 

Turyn, 19 stycznia 
. Mi~pa:6stwowe sportkani-e piłkar

~1<e WłO<lchy :- Cze~bosłołwaoja przy
ruosto ~oła meoczekl\vane zwycięstwo 
mi.ejscawych. VI obecności 18 Łysięcv wi 
dzów ud.'lło się aIOlIbitnvm włochom 'z'w'y 
ciężyć niepokonaną dO't.ychczas jeć.e-

PIŁKA NOtNA W WIEDNIU, nasbkę czechów w sbooun!m 3:1. Bramki 
Wieedń, 19 stycznia. dla włoc~ów zdolb)1lli delIa Va:He, eonU i 

S- 0Ibk.mLa • t t • sł 'MałggozZ1. Honorowy punkt dla gości u-
.... 1). . o -~~t 1"llOWS WOj, przyruS'O: Y skał ze wspaniałego strzału Kristal 

na"".ęp-UląC~ rezUNa y= aC'~er - lm- . 
mert!ng 3:1, (3:0}. Sportkluh - Rudolf-
shugeł 3:2 (0:0). Me~ ~owarzysk~ da-o 
ły następuiące wv;m1d: Hakoah - St<>- W Krakowie niema profe .. 
~an 3:,1 (1:!), Admira - BAC 3:0. WAC • I. 
...:.- WAF -7:1 (3:1). slona Izmu* 

PIŁKA VI ANGLJL Krak6w, 19 .tycznia. 
.Kcmuni1rują nam z krakowskliego 

~,7Jku . okręgowego piłki n'ożnej, ze re 
WbZ1a k&ąg kasowych i bucba,l,teryjnych 
c:1Jołowych klubów krakowskich, dok()
tllalla ~ delegatów KZOPN n:i~ wytka 
ufa żadnych śladów profesjonalizmu... 

LondyD., 19 st~n.ia. 
Walika o mistrzotswo toczy się w dal 

szym ciągu pod makiem zwycięstw fa
worytów. Prowadzi Arsena'] przed Sun
de1"landem i byłym mistrzem Hude1"SfiI-

4&& ; 'M. 

nym klubem jest, tak niemUy dla panu- obecnego składu do pOdróży na dół tj. 
jącej większości, mistrz Łodz.l - ŁKS. do klasy B, Silla albo \'VOClzew musza 

Ale jesza;e nfe koniec na tern. Bo być przygotowane, wskntek czego wy
oto w kalendarzu rozgrywek o mlstrzo- znaczenie temu ostatniemu drugiego me 
stwo ŁZOPN na rok 1926 w pUce noż- czu w tym samym dniu z naIgroźf1jcj
nej czytamy. że drugi z rzędu "pupil" szym jego przeciwnikiem, nie jest nl
rządzący większości, R. T. S. Widzew. c~em !nnem, jak rado~l1em życzeniem 
w dniu 2 maja zobowiązany jest do ro- Widzewo\v! .. ~zczęśUwej podrÓŻy" do 
zegratlia dwuch meczów, tj. jednego o klasy B. 
godzinie l1-ej z Ł 1'50 naboi'Sku ŁKS I naprawdę, że na wszystko irme 
i drugiego z Silą na boisku WKS. o go- ze strony obecnej -magistratury sporto
dzinIe 16-tej. wejbyliśmy przygotowani, ale o tego ro 

Nikt nie uwierźy iż losowanie odby- dzaju i tak nieudolnie sfabrykowan0 ma 
to sie prawidłowo i że kalendarz ten chinacje nie odwaiylibyśmy się POS<J

l1i,~ był .. zrohion~;". pfzedystynując już dzić naszych wladz sportowych. Sądzą 
zgóry R. T. S. Widzew na kandydata one widoczl1i.e. że bałagan i tak j0St, 
do klasy B. Bowiem mierz<1c 'siły na-I nIech więc będzIe porządny ... A z tym 
szych A-klasowych klubów, według ich jest im naprawdę do twarzy. P. At 

H , , . 
komunikat W. O. I D. Ł. Z. O. p" to 
losujący nie mieli pojęcia o swych obo
wiązkach l te tak poważną dla sportu 
n~ocenfoną Wl'rost pracę zroblli ot tak 
,>oble na kolanie. 

"a białej bezkresllej pustyni. 

Nikt w to nie wiątpU,· że tegoroczne 
pańszczyźniane rozgrywKi, zajmą klu
bom cały sezon sportovlY. 

Ale, ażeby w najbardżieJ 'upalnych 
miesiącach letniclI. jak iip-ięc i Sierpień 
wyznaczano mecze na godZinę 1 t -tą ra 
no, na coś podobnego nie zdobyłby się 
nikt w całym świecfe sportowym na
szego globu. To tf-Ż taki bałagan, ta
kie chwasty, mogły wyróść li tylko w 
o~ódku, przez obecnie i niestety zbyt 
dlugo rządzącą większość w fódzkim 
sporcie. 

Nie podobna bowiem nawet przyou
scit, ażeby kierownicy naszej na,vy 
sportowej, choć na chwilę zastanowili 
się nad tem, jaki los czeka ostatni klub 
w tabell mistrzostwa; jakich to wy-slt
ków, jakiego natężenia sił i woli wvma
ga się od dntżyn A-klasov,;y-n, uprawia 
.iacych przecież sport choć odrobinę dla 
idei, dla sportu, ażeby uniknąć tej ewen 
ttlalnośd. 

Czy A-klasowy klub, prze<:;rvwajqcy 
mecz, pomięqzy ~odzillą lltą i 1 J-t;Ą. ~l 
sierpniu nie hędzie czul się pokrzy',ycl:::o 
ny; ezy rozgrywane na takim t!P(ll,~ za
wody i uzyskane v,ryniki mog-ą rhH~ n!ier 
nik sił przeciwników i C1S w taki 5.pO~ 
s6b i w takidl ·~·artl!,kacl , przegram", 
decyrluj<1C~: mecz o zepchnięcie j::-dnego 
z kluhów do klasv B. ten Okr7ywd7.0!1V 
klub może przyjąć be zszcmranla? -
Nie' 

Naou(';!v~:e~ c3:i!dy n<! w~H·bch musi bard::o 
.r,;ZIf'~~hU od~r3łwa t .-cHe; l:;;'d.(I,hane::;o gf-!M

"lemana. 

• 

Mistr:! narcia .. "twa SZW:i,carsłdego VJy\łlo
nywuie ieden ze SUl~(;h pie;knyc:h skoków. 
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T 
tłaJplfłknlelaze kobiet." ś""iał2 II Wlrujlllca piramida naJśUczłdeJuych tanceJ'ek II Bogata wystawa qbrazu. CUdąWDC zdjęoia z Nw,. • 

.."..tępvJ, w tym fascynuilleym obrade. pełnym waruua· -fest jednTD1 z wielu pomysłll'WYllh tricków reźvsersk ch Monte·Callo i Rivlery - . wzbudzaj, szczery zachwyt 
j"eyeh momentOwI -. wśród publiez!leścl 

PONADTO Część Ar'!ysłyczna: PONADTO 
~ ~~;\@!IM~mailiiP" 

Występy 
fenomenai

na; pary 
talu~czne, 

oraz 
:o!!V'ia".~go 

,.ec~tator~~ 

I. Kat i grzesznica - (muz. Rachmaninowa) wyk. Hina ~aWHSl[leWa i feliks PameII 
II. Aktualne piosenl(i i satyra - oqśpiewa Benedykt Hertz 
III. Zemsta Cowboy'a (muz. Puccini'ego) wyk. feliks Parnell 
IV·Mowa posła Wierciołka przeciw. nagości wypo\vie Benedykt Hertz 
v. Kocha - nie ,kocha (muz Chopina) wyk. moa Pawltuuewa i fenkI Pamell. 

' Poc~. o godz. 4.30. Od 4.30-5,30 na seans ki·nemało Z t 1 
~' rafh'::zny !Cena wszrystldch mee 'sc ł. II; 

Orkiestra symfoniczna pod dyr. L. 5(ANTORA. 
Sala ogr2ewa~a. 

Z Warszawy donoszą: 
Vi czora! na krótko przed odejściem 

r. dv'orca Głównego pociągu osobowego 
do W inla, • pewien oficer zaalarmował 
pf'lkję, oświadczając jej, że z przedzIału 
W:::~Ołllf I klasy skradziono mu walizkę. 

Po bliższym wyjaśnienIu okazało się, 
b ''l/kerem melduiacym o kradzieży by' 
~t.acimlOWany w Wilnie pułk. Rawicz-

Masłowski. W wa1łzJe, którą wykradzio 
no zna.ldowały się oprócz przyborów 
podróżnych wame dokumenty wojsko
we. odnoszące sIę do stanu liczebnego 
armii na r. 1926. tudzież koresponden
cJa urzędowa. 

Policja wszczęła natycbinlast poszu
kiwania. lecz wyniku Ilarazle me osią
gnIęto żadnego. 

t~~tastrofa podziemnych pociąg6wo 
Nowy Jork. 20 stycznia. w przejeździe przez most W Williamsw 

Dwa pociągi podziemnej nowojor- buntu. Dwie osoby zostały zabite. O1eo
!ł,!~ l ei kolei zderzyły się przy gęstej mgle lo 50 ciężko rannycb. 

---:0:---

()grabienie 1(3sje-ra międzynarodówki" 
Moskwa, 20 stycznia. 

\\c'lOraj w południe. dwaj niezhani 
';;'!);cz,'/źni zatrzymali na rogu 'Wielkiej 
~,Pllnej ulicy i zaułku Bogoslawsklego 
w N1.os (wie ka~jera wydziału wykollaw 
0:.1-:'1,0 międzynarodówki, który przewo
-rU' ?::;o tvs. rubli, otrzymanych Z sow~ec 
1. 'e, o ttl n!m państwa. Po zatrzymaniu 
;l~Jc r ;i, nieznaJomi okazali zaświadcz,e

"-1 (LP. U .. odebr2.i kaSjerowi tekę z pie 

nlędzmi i oddal! go w ręce mi1icl, naka
zująe natychmiastowe przewiezienie go 
do G.P.U. Po przywiezieniu kasjera do 
głównego urzędu G.P.U. na Łubiance u
jawniono. iż padł on ofiarą napadu ludzi, 
nic wspólnego nie mających z organiza
cjami sowieckiemi, i najprawdopodob
niej należących do ugrupowania prze
ciwsowieckiego, 

Nie będzie "kości niezgody"! 
Mlqso b'ldzlemy kupować osobno l kOŚCI osobno. 

Łódź. 20 stycznia. Jak się "Express" dowiaduje, władze 
Nieraz w sldadach rzeżniczych mo- cdnośne opt'acowują obecnie utawę, 

temy zaobserwować zatargi naszych wzorując się na ustawie 'amerykanski'ej 
gospody!} ze sprzedawcami micsa. Za- W Ameryce bowiem mięso zazwy·, 
targi te należą co-praw.da do kategorji czaj bywa sprzedawane bez kości, kt6-
"zatargów drobnych", nie wywolują- rych nawet nie wolno trzymać w skle
cych bynajmniej żadnych zaburzeń spo- pach. '0 ile kto chce nabyĆ kości, ten 
łecznych, niemniej jednal< są one w ogól wstępuje do osobnego sklepu. 
nośai charakte!ystycz~e, a dla naszrc.b System taki, zaprowadzony u nas, 
gospoś -- są. lStnYlT~ zródlem utr.apwn, aczkolwiek ppdniesie niewątpliwie cenę 

"Chodzi mlalJ<?wfcre o- f,k. ,ość, mezgo-\ mięsa. potoży jednak kres wszystkim 
dy : o tern o,dwleczny, zdaje ,SIę, anta-na tern tle zatargom i nadużyciom. 
gOl11zm, panuJa,cy W. tak z",:, Jat~acl1, I Mięso więc będziemy kupowali osob 
, - Pro~zę mI dac trzy ktlo mJęsa!- no i kości - osobno. 
ząda kUPUJąca. 

- Właśnie ważę dla pani trzy kiJ o 
mięsa - brzmi flegmatyczna odpOWiedź 
rzeźnika. 

- Przepraszam P411a - protestuje 
gosposia - ale tu będzie mięsa najwy
żej dwa ~iJo. bo kilo wynoszą kości. 

- Proszę pani, mięso bez kości nie 
bywa. Może pani nie kupować .. , 

Te mate, szare, codz.ienne zatargi du
io psują krwi naszym gospodynionl i źle I 
się odbnjają na ... naszych żołądkach, 
.IU~~ ___ ~ 

1 Sly raz w Łodl:l! 
Bot'.' sz<'7.C KI"JO \" . 

~E!Rfif URPENf;fR 
W snOrlOWO·S '· ns 

. dramaCie, 
Ceny miejsc Lnźa zL 2.25, i LeO 111 25 

HI 90 gr., lV 70 gr 

Po raz pierwszy 
w ŁodzI 

Strzeżcie się 
d7.lewuęłsr. 

N S e b e z pi ecz eń s t w o dra~~~n~l~!~ai!!~.!~ci!!~a~ ~ '~kŁ 
!.Ieto."e dz;e.f'oko D I Ł d · powodzi. i1udst~ująCY ttraa1cz-neh JOd1SV porwanych q J .... O a r w I 21eWCZ-ą przez an arz:y żywym O Z l.. BerUn, 20 st}-'cznła "'''łV _____ I..;,~ 'W;.;;.aT;.,;;.e.;.;' !l·~ ____ 1MI 
itran iło o~ca no:tem j , ... 

W dnlu dzisiejszym ruch na prywat- Wdniu wczorajszym w całych Niem I 
Lód:t, 20 stycznia. nym rynku pieniężnym w Ło~zi rozpo- cze:b. ustały. opady śnIeżne,. W wielu 

.! 1Jda I(otenberg, 21-leto.i czeladmk, ~zą~ S!ę "P!!Y k~rsie .dolara 7.;)0 w pła- częsclach panst.wa gwałtowme nastąpi~ i 
(usw l wczoraj, w mieszkaniu swego cen\li!r l .'·O-

d
". \V zląda\1~u. b' ła od,yilż przy bardzo łagodnej tempera 'I' 

d1lebodawcy, przy ul. Kil1ńskiego 72,'Y go Zl\laC 1 rannyc zarowno po- O I 
·:?niony w niezwyklych okoHczl1ościach daż. jak i 'pOpyt na materjal dolarowy turze. . bawiają się nowyc~ katastrof 

(lrogram W ID c'. 
Alber ioi w obr, p t. 
Powrót Odyszenf;a 
Nad p 0Rr .Boh,· 
lerowie A'env" \iłJ :! 
cz. Ft'ijek i l11t-rde!{ 

w roli [lI ' 

Żona majstra wyszła na miasto po był zupetPle nieznaewy. I powodzI. 
,~:,kupy, pozostaWiając pod opl'eką Ro- Tend~nej~ całkowicie utrz~mana,. . -.----...... ----.----.-----=-.-----.. -.--
'b::nberga o-letnie dziecko, które ba\vilo Oddw:d todzkl Baltiw pOlskIego ona-I I f ' fol . • ' . 
się na stole, obok ni,ego. f'o\vał dziś rano przy braku poda'\vcó\v i lamo. uD VI Dr.w~~afilglIl m ~eS!Kni jU 

1V pewneJ' chwu'll', d""';""cko wZl·".ło do za dolary 7.28. t. j, ten sam kurs. co w if~Ir' ~' w&zelkil3go rod v"; ,, w su ' 
• ~n..." poprzednicb d'U'ucb dniach. ~:~~ SAlLt~ F~LHAilMON.h ~~I: il" ,I r O'I~ym \ t1ot f)W~~ ~t;,nilł 

';~clki nóż. -----.---- - --.- - - -= ił i L OU3tGwskl llpwnmic'SKJ li 
Czeladnik z.auwatyl to wprawdzie. I fiIl3t.DA l.ONDYŃSKA. Dziś w srod~. fj Qodz. S 20 w'eo.. T('1 "f-Da, 

(::ez ~ i'~ zwrócił na fakt ten s~ecjalnej Londyu, 19 S1v'; UHl 08lUn Doieinalny w~st~n ----..,,-----""'-. 
I.!\vagl l pracował w dalszym CIągu. Nowy JOTik 4.86 9/32 . ~ J -I' \~ o {]Ii e J 

Na g1e uczul si:lny ból... HoLand'ja 12 e9 25/32 r laszen'a arlyst~Vł B~er! War3BwsRi ei ,; ... ~ ~11 111 ; ..... !'1 

d · k d t Francj,a 130,06 " F.. rmr"'.'.'" :n: l '\IV nlom· .. ""~~r ~~·",,,c~ ur",,,,,!;': "''''.\.. l o Zlec o ugo zj o go nożem Be,lgja 106,99 • . It" ... "' ..... -IJ<.J' U ......... ,. ",,<'l. U 

N rękę. Wło>chy 1.20.31 i pół z oo,tawą do . m les?b lll. GW:ir ~nf.owa· 
Przerażon~r czeladnj'k krzykiem zwa- Niemcy 20,42 ny !!atuaek i W;j ~3. Punkt .lal a ,) dn ' 

f") sąsiadów, którzy zawiadomili pogo- G!EUM PA lłYS'Kc'\. O J~r a w ~ ·c:iu <lk\iJC l 0 1!Jll 0
0 1:, 

(i'Jwie. Paryż, 19 sŁyczni-3 '!lI'I\' 1),1" zl d" ?zt S p r !=!idlo,l:;;~."F i ,h:i·1l1 

Przybyły lekarz, po opatrzeniu ra~ Londyn 129,75 
o,. 1'r"·r.~t(-łwił Rotenb"rf.iIl na miejscu . New Y0-i, .? ;~. ~9 

.. __ .... ~=--:---::----------~---"--., ... ---_.-........ ...-----
.. ~ ~ublib· S.,. I 021. o~ '';;. 1 ak. 

----_ .. _. __ . __ ._---


